
Ja: ZaĐzŶijŵy. Pierwsze pytaŶie ŵaŵ takie, jakie jest paŶa skojarzeŶie, kiedy paŶ słyszy słowo 
Warszawa? Takie pierwsze, które się pojawia. 

Badany: Moje miasto. 

Ja: Co się kryje pod tyŵ stwierdzeŶieŵ „ŵoje ŵiasto”? 

Badany: Po pierwsze jestem tu urodzony, mieszkałeŵ tutaj Đałe ŵoje dzieĐiństwo i ŵłodość, do ϭ9 
roku żyĐia. Poteŵ wyjeĐhałeŵ. WróĐiłeŵ już jako dorosły Đzłowiek, około pięćdziesiątki ŵająĐ. I, i 
wróĐiłeŵ dlatego, że dostałeŵ propozyĐję, żeďy zostać ŶaĐzelŶyŵ arĐhitekteŵ ŵiasta. No jak się jest 
naĐzelŶyŵ arĐhitekteŵ ŵiasta, to ŵa się ďardzo speĐyfiĐzŶą rolę w tyŵ ŵieśĐie i, po pierwsze są 
powody, dla któryĐh ktoś ĐhĐe ďyć tyŵ arĐhitekteŵ ŵiasta, powody, dla któryĐh ŵoże ďyć tyŵ 
arĐhitekteŵ. No i wszystko to razeŵ, ĐzyŶi, to tworzy tą relaĐję, która jest zupełŶie speĐjalŶa, ŵiędzy 
ŵŶą, tą osoďą, a ŵiasteŵ. Jako, że jest się odpowiedzialŶyŵ za to, Đo się tu ďuduje, plaŶuje itd. itd. 
To chyba wystarczy. 

Ja: Czy, gdyďy Warszawa ďyła osoďą, gdyďy ją tak uĐieleśŶić, jak ŵożŶa ďy ją ďyło opisać, paŶa 
zdanieŵ, tak, jakďy oŶa ďy paŶu się jawiła?  

Badany: Jako samotne, biedne dziecko. 

Ja: DlaĐzego? Skąd to się ďierze, jakďy skąd taka koŶĐepĐja? 

BadaŶy: No ďo tu są ŶieszĐzęśliwe różŶe okoliĐzŶośĐi, które to ŵiasto dotykały. 

Ja: Czyli historia? 

Badany: No tak. No Ŷie tylko historia, Ŷawet współĐzesŶe Đzasy, tak. Tak jak dzieĐko, które Ŷie ŵa 
szĐzęśĐia, takie, Ŷad któryŵ ja Đzuję pewŶą opiekę, opiekuję się tyŵ dzieĐkieŵ w jakiŵś seŶsie. A to 
biedne dziecko potrzebuje tej opieki, no i nie jest to takie proste, wszystko razeŵ wzięte. No a 
dlaĐzego jeszĐze? PewŶie dlatego, że przypadki losowe, wojŶa, koŵuŶizŵ, Ŷawet dzisiejsze, ostatŶie 
ϮϬ lat też Ŷie są dla tego dzieĐka takie łaskawe. 

Ja: To prawda. 

BadaŶy: Choć ďuduje się dużo, to wĐale Ŷie zŶaĐzy, że to dzieĐko, Đzyli to ŵiasto się z tego powodu 
ĐzyŶi dużo lepsze.  

Ja: I jak paŶ się w Warszawie Đzuje? Już jako ŵieszkaŶieĐ, tak? Jako ŵieszkaŶieĐ, ale także jako 
architekt? 

BadaŶy: A ja się Đzuję różŶie. Ja Đzasaŵi Ŷa widok tej ďrzydoty, która Ŷas otaĐza, posuŶąłďyŵ się tak 
daleko, Đo ŵoże ďrzŵieć zďyt roŵaŶtyĐzŶie ŵoże w ŵoiĐh ustaĐh, ale ja odĐzuwaŵ fizyĐzŶy ďól jak 
widzę te różŶe okropieństwa. Te reklaŵy, teŶ Đhaos i to wszystko razeŵ wzięte. Z jedŶej stroŶy. Z 
drugiej stroŶy, ja osoďiśĐie jesteŵ osoďą, która wyjeĐhała kiedyś z Polski, z Warszawy Ŷa zawsze.  

Ja: No tak. 

BadaŶy: A powróĐiłeŵ jedŶak. W związku z Đzyŵ zawsze się Đieszę z tego powodu alďo ďardzo Đzęsto 
się Đieszę, że tu jesteŵ. Bo się wszystko odŵieŶiło, ďo ŵur upadł itd. itd. I to przysparza ŵi ďardzo 



dużo takiĐh ŵiłyĐh uĐzuć. Ja ŵogę soďie Đhodzić po ŵoiĐh ĐzęśĐiaĐh Warszawy, Đzyli po Mokotowie, 
Đzy jakiĐhś taŵ skrzyżowaŶiaĐh, które paŵiętaŵ jako dzieĐko. I poŶieważ je opuśĐiłeŵ Ŷa zawsze, Đo 
ďyło dość przykre, to, to teraz ŵaŵ to z powroteŵ jak gdyďy. Także to tak gdyďy ŵiędzy tyŵi dwoŵa 
skrajŶośĐiaŵi osĐyluję. O, ŵoże tyle.  

Ja: WłaśŶie. To ŵoże teraz, Ŷawiązał paŶ do tyĐh swoiĐh ĐzęśĐi Warszawy, do Mokotowa. Czy są 
właśŶie takie dzielŶiĐe, które paŶ  Ŷajďardziej luďi, które Ŷajďardziej pozytywŶe eŵoĐje w panu 

wzďudzają? I Đzy są z kolei takie, które, które jakďy przeĐiwŶe wzďudzają? 

BadaŶy: AďsolutŶie. No są takie, które ja ďardzo doďrze zŶaŵ i są takie, któryĐh ja w ogóle Ŷie zŶaŵ, 
ďo taŵ Ŷigdy Ŷie ďyłeŵ. 

Ja: Czy zŶaŶie i ŶiezŶaŶie, Đzy te, które są Ŷieznane, to jest taki stosunek nieambiwalentny, tak 

dosyć, ale Đzy są takie, które ďudzą pozytywŶe eŵoĐje z tyĐh zŶaŶyĐh?  

BadaŶy: No z Đałą pewŶośĐią ta relaĐja kształtuje się, trudŶo ŵieć relaĐję, z jakąś ĐzęśĐią ŵiasta, 
której się Ŷie zŶa, trudŶo ŵieć relaĐję z ŵiasteŵ, w któryŵ się Ŷigdy Ŷie ďyło.  

Ja: To jak to… 

BadaŶy: Jakaś daleka Wola, to jest dla ŵŶie dziki zaĐhód, w któryŵ ja, jako dzieĐko, Ŷie ďywałeŵ. A 
Ŷatoŵiast okoliĐe, Ŷie wieŵ, uliĐy RakowieĐkiej, Alei NiepodległośĐi, Puławska, Đzęść półŶoĐŶa tej 

uliĐy, to są ŵiejsĐa, w któryĐh ja się wyĐhowałeŵ. Pole Mokotowskie Ŷa przykład. Pole Mokotowskie 
jest ŵi ďliskie, Park Skaryszewski jest ŵi daleki, ďo taŵ Ŷie ďywałeŵ. I tak z Đałą pewŶośĐią, to 

zŶajoŵość rzeĐzy ŵa duże zŶaĐzeŶie, w tyŵ przypadku, to ja ŵaŵ wyłąĐzŶie pozytywŶe. 

Ja: A Đzy, Đzy z kolei, są takie dzielŶiĐe, któryĐh Ŷie darzy paŶ syŵpatią? Nie dlatego, że paŶ iĐh Ŷie 
zŶa, ale dlatego, że paŶ je zŶa, ale gdzieś Ŷie ďudzą takiĐh pozytywŶyĐh eŵoĐji? 

BadaŶy: Nie, tak ďyŵ się Ŷie ŵógł wypowiedzieć. OĐzywiśĐie są jakieś fragŵeŶty Pragi z lat ϲϬ, w 
któryĐh ja alďo Ŷie ďywałeŵ Ŷigdy i ďyłďy ďy dla ŵŶie jakiŵś zaskoĐzeŶieŵ, ale takiĐh zupełŶie 
ŶegatywŶyĐh uĐzuć, to ja Ŷie ŵaŵ.  

Ja: Aha. To teraz, Đzy są z kolei w Warszawie uliĐe, które Ŷajďardziej pan lubi? Tutaj takie proste 

kategorie lubienia –ŶieluďieŶia, ale faktyĐzŶie są takie, któryŵi ĐhętŶie się paŶ przeĐhadza? Na 
któryĐh ĐhętŶie paŶ jest? I jeżeli takie są, to za Đo je się luďi? 

BadaŶy: Tak. No to oĐzywiśĐie też się, to ŵa dużo wspólŶego z tyŵ, Đo się roďi. To Ŷie jest tylko 
kwestia przeżyć estetyĐzŶyĐh, ďo gdyďy się to ograŶiĐzało tylko do przeżyć estetyĐzŶyĐh, to w ogóle 
Ŷie ŵa żadŶej ładŶej uliĐy w Warszawie, ďo wszystko jest jakieś takie soďie. A tutaj, Ŷie ďiorę 
oĐzywiśĐie pod uwagę jakiĐhś pułapek turystyĐzŶyĐh w postaĐi Nowego Światu Đzy Krakowskiego 
PrzedŵieśĐia, o tyŵ w ogóle Ŷie ŵówię. Ale Ŷa przykład uliĐa Koszykowa we wszystkiĐh swoiĐh 
odŵiaŶaĐh, po zaĐhodŶiej Đzy wsĐhodŶiej stroŶie PlaĐu KoŶstytuĐji, to jest ŵi taką ďliską uliĐą, bo 

taŵ ŵieszkałeŵ, taŵ Đhodziłeŵ Ŷa uĐzelŶię i wszystko, Đo się z tyŵ kojarzy ďardzo jest ŵi ďliskie, 
syŵpatyĐzŶe, Đo wyŶika oĐzywiśĐie z tego, że ŵiałeŵ wtedy ϭϳ lat i ďyłeŵ ŵłodyŵ studeŶteŵ 
arĐhitektury i wszystko ŵi się podoďało. A w szĐzególŶośĐi uliĐa Koszykowa. Myślę, że Koszykowa 
jest, i Lwowska też z tyĐh podoďŶyĐh powodów. No RakowieĐka, ďo taŵ ŵieszkałeŵ. No tak, Đo do 
Alei UjazdowskiĐh i takiĐh iŶŶyĐh, Ŷo Ŷa przykład Ŷie luďię, Ŷie wieŵ dlaĐzego właśĐiwie, to Ŷie luďię 



uliĐy SzuĐha, z jakiegoś powodu nie mam takiej sympatii, aczkolwiek jest to bardzo sympatyczna ulica 

prowadząĐa z PlaĐu UŶii Luďelskiej do ŁazieŶek, ale to tak soďie. No luďię parę uliĐ Ŷa Żoliďorzu, ďo 
tam mam znajomych. No tyle chyba. 

Ja: No dobrze. To w takim razie, czy, jak panu w Warszawie się ŵieszka? Czyli już saŵo 
doświadĐzeŶie ŵieszkaŶia, ďyĐia właśŶie tak, Ŷo ŵieszkaŶia tutaj. Jak się ŵieszka i jakie są zalety 
ŵiejsĐa, w któryŵ paŶ ŵieszka? Jakie są eweŶtualŶie wady? 

BadaŶy: Hŵŵ. Staraŵ się Ŷie zwraĐać uwagi Ŷa wady ŵieszkaŶia w Warszawie. Ja ŵieszkałeŵ przez 
ϯϬ lat w ďardzo uporządkowaŶyŵ i przyjazŶyŵ dla ŵieszkańĐów ŵieśĐie, któryŵ jest ŵiasto 
Sztokholŵ, gdzie od setek lat polityĐy i ŵieszkańĐy praĐują Ŷa to, żeďy taŵ ďyło przyjeŵŶie, 
wygodŶie i syŵpatyĐzŶie. W odróżŶieŶiu od tego, Đo się dzieje tutaj. 

Ja: To jest Ŷiezwykłe, doświadĐzeŶie oďĐe w ogóle. 

BadaŶy: No tak, tak. A tu staraŵ się o tyŵ Ŷie ŵyśleć, powiedziałďyŵ, że właśĐiwie z tyŵ 
ŵieszkaŶieŵ, to jest tak soďie. Ja ŵieszkałeŵ w Warszawie Ŷa Alei PrzyjaĐiół, ďardzo doďrze, świetŶy 
puŶkt do ŵieszkaŶia. Teraz ŵieszkaŵ przy uliĐy Ludowej, też ŶieŶajgorzej, a ogólŶie ďardzo doďrze. 
Natoŵiast pewŶe, ďardzo prozaiĐzŶe i fuŶdaŵeŶtalŶe potrzeďy, które ŵaŵ ŵieszkaŶieĐ, a to zŶaĐzy 
ŵóĐ, ŵóĐ kupić artykuły spożywĐze o doďrej jakośĐi, to jest w zasadzie, wyŵaga ĐałodzieŶŶej praĐy. 

Ja: Tak. To prawda. 

BadaŶy: Sklepy z artykułaŵi spożywĐzyŵi, które są, ĐeĐhuje ďardzo Ŷiska jakość. Kiedyś w ogóle ŶiĐ 
Ŷie ďyło, ale to z iŶŶyĐh powodów. Teraz jest ďrudŶo, śŵierdzi, jest Ŷiska jakość i Ŷie ŵa w ogóle 
żadŶej w tyŵ, ŶiĐ w tyŵ przyjeŵŶego. A kupowaŶie artykułów spożywĐzyĐh jest związaŶe właśŶie z 
różŶyŵi dozŶaŶiaŵi. I wejśĐie do hali targowej Đzy w BudapeszĐie, Đzy we FloreŶĐji Đzy w Sztokholŵie 
jest Đzyŵś szaleŶie przyjeŵŶyŵ. WejśĐie do sklepu Marcpolu na ulicy Koszykowej jest tragedią. I ja 
tego Ŷie roďię, poŶieważ ja się tyŵ ďrzydzę. W Warszawie ŵożŶa kupować Ŷa PlaĐu Szeŵďeka, 
uważaŵ, że targ jest ďardzo doďry. W delikatesaĐh PolŶej Đzasaŵi Đoś ŵożŶa kupić, aĐzkolwiek jest 
to ďardzo ŵałe i dość uďogie, jeżeli Đhodzi o asortyŵeŶt, ale z kolei zŶaŵ tyĐh ludzi, którzy taŵ 
wystawiają te swoje towary, więĐ to jest jeszĐze jakaś przyjeŵŶość. No ŵoże Ŷa Hali Mirowskiej 
jeszcze. I to jest moim zdaniem wszystko. Te wszystkie delikatesy, wszystkie te sklepy, to jest jakiś 
żart. I jeżeli ŵa się jakieś wyoďrażeŶie, ďo Ŷie ŵówię o potrzeďaĐh, potrzeďy to wszysĐy ŵają Đhyďa, 
ale Ŷie ŵająĐ wyoďrażeŶia o Đzyŵś lepszyŵ, Đi którzy paŵiętali jak ďyło przed wojŶą, to już iĐh Ŷie 
ŵa. Większość ludzi paŵięta tylko, że ďyło gorzej, ďo Ŷie ďyło tego zaopatrzeŶia w ogóle. No ale 
wejśĐie do sklepu, gdzie Ŷa przykład, jak to we wszystkiĐh sklepaĐh dzisiaj spożywĐzyĐh dŵuĐha 
Điepłe powietrze z urządzeń ĐhłodŶiĐzyĐh, ďo oŶe produkują tyle saŵo Điepła, Đo Đhłodu, więĐ jak 

Đhłodzą w środku, to Ŷa zewŶątrz wypuszĐzają Điepłe powietrze, to jest po prostu jakiś oďłęd. A do 
tego jeszĐze śŵierdzi, więĐ jest ďrudŶo dosyć i to jest ŶiesyŵpatyĐzŶe. I to uważaŵ jest dużyŵ 
ŵiŶuseŵ. MożŶa ďy z tego wyĐiągŶąć wŶiosek, że ja tylko i wyłąĐzŶie ŵyślę o jedzeŶiu, Đo Ŷie jest 
prawdą, ale przyŶajŵŶiej raz, dwa razy w tygodŶiu Đoś trzeďa kupić i to Ŷie jest fajŶe. To jest jedŶa 
rzeĐz. Druga rzeĐz, uliĐe piesze, poza ChŵielŶą i ĐhodŶikaŵi tu i taŵ, w ogóle Ŷie istŶieją. Warszawa 
jest stworzoŶa dla tej ŵałej ilośĐi saŵoĐhodów, jaka tutaj ďyła w lataĐh ϲϬ i to jest, doŵiŶuje, 
doŵiŶuje w plaŶowaŶiu koŵuŶikaĐji. PrzyjeŵŶie jeżdżą traŵwaje, ďo traŵwaje zŵuszają jedŶak 
ludzi do ďyĐia Ŷa zewŶątrz a Ŷie w ŵetrze. No ŵetro warszawskie jest wyjątkowo drogą i 
syŵpatyĐzŶyŵ środkieŵ koŵuŶikaĐji. Nikt Ŷie wie, ile oŶo kosztuje tak Ŷaprawdę, per jeżdżąĐy. 



Bilety oĐzywiśĐie Ŷie pokrywają kosztów, ale oŶo jest ďardzo Đzyste, ďardzo ďezpieĐzŶe i ďardzo 
fajne. Natomiast jest tylko, wiadomo jaki ma zakres. Natomiast uliĐe piesze, po któryĐh Đzłowiek luďi 
się poruszać, Ŷo po prostu iĐh Ŷie ŵa. No poza ChŵielŶą, Đo jest skaŶdaleŵ. To po pierwsze. Po 
drugie, Ŷawet ta uliĐa Marszałkowska Đzy Aleje Jerozoliŵskie, które są Ŷasze high street. Te uliĐe Ŷie 
ŵają wystarĐzająĐej ilośĐi przejść dla pieszyĐh, są w pewŶyŵ seŶsie za szerokie i Ŷie spełŶiają 
wyŵogów tzw. doďrej uliĐy. To zŶaĐzy, że Đzłowiek idąĐ po jedŶej stroŶie Ŷie ŵa proďleŵów, żeďy 
przejść Ŷa drugą. To są takie ďardzo pryŵitywŶe defiŶiĐje, które poŵagają Ŷaŵ w ocenie, w tym, co 

ŵaŵy. I ďardzo jest szkoda, że polityĐy tego Ŷie widzą i właśĐiwie Ŷie roďią ŶiĐ, żeďy to zŵieŶić. 

Ja: Nawet utrudŶiają Đzaseŵ. 

BadaŶy: Może Ŷawet utrudŶiają. W każdyŵ razie ja ŶieŶawidzę przejść podzieŵŶyĐh i łaŵię przepisy 
przeĐhodząĐ nad nimi. 

Ja: WróĐiłaďyŵ właśŶie do tyĐh przejść podzieŵŶyĐh. Co wywołuje ŶieĐhęć? Czy to są jakieś 
wrażeŶia, Đzy to jest jakďy kwestia saŵego, Ŷo właśŶie, skąd się to ďierze? Czy to jest jakaś ŶieĐhęć 
uzasadŶioŶa też odĐzuĐiaŵi, Đzy Ŷie, Đzy jakďy? 

Badany: PrzejśĐie podzieŵŶe jest rodzajeŵ przeszkody. Przeszkodą jest sĐhodzić w dół, przeszkodą 
jest wĐhodzić w górę. To po pierwsze. Zawsze łatwiej jest się poruszać po prostyŵ. To po pierwsze. 
Po drugie, Ŷa ogół są ďardzo Ŷiskie, w związku z Đzyŵ, ŵa się wrażeŶie, że się jest w jakiejś piwŶiĐy. 
No, że śŵierdzą to wiadoŵo. Kiedyś oŶe Ŷie śŵierdziały, śŵierdziały tylko ŵoże tyŵ, że ludzie się 
tyŵ załatwiali. Natoŵiast dzisiaj śŵierdzą keďaďeŵ i wszystkiŵi iŶŶyŵi tyŵi ďułkaŵi i te Điasto 
drożdżowe i te keďaďy razeŵ wzięte są po prostu Ŷie do zŶiesieŶia. Takie przejśĐia podzieŵŶe, jak Ŷa 
przykład Ŷad Alejaŵi Ujazdowskiŵi przy ŁazieŶkaĐh, Ŷa przedłużeŶiu Koszykowej, przy plaĐu Ŷa 
Rozdrożu powiŶŶy ďyć oĐzywiśĐie zasypaŶe. Udało ŵi się, jako urzędŶikowi ŵiejskieŵu zŶiszĐzyć 
jedŶo przejśĐie podzieŵŶe, to które ďyło, łąĐzyło ASP z UŶiwersyteteŵ Warszawskiŵ. 

Ja: To jako studeŶtka ŵogę tylko podziękować. 

BadaŶy: Głupia Gazeta WyďorĐza Ŷawet przez Đhwilę się zastaŶawiała, Đzy jedŶak Ŷie rozpętać 
protestu Ŷa rzeĐz tegoż to przejśĐia, Ŷo ale jakoś udało się tego Ŷie roďić i dzisiaj Ŷikt o tyŵ Ŷie 
paŵięta. I wydaje się, że to ďyło Đoś ďezseŶsowŶe. Natoŵiast iŶŶe te przejśĐia podzieŵŶe, które są 
główŶie w ĐeŶtruŵ, są po prostu okropŶe. I Đo jeszĐze? Poza tyŵ, że śŵierdzi, Ŷo jest ciasno, tak, jest 

ĐiasŶo, ludzie pędzą. Tak i oŶe jeszĐze są zarządzaŶe w taki speĐyfiĐzŶy sposóď, to zŶaĐzy oŶe są 
wydzierżawioŶe jakiŵś grupoŵ, Ŷazwijŵy to ďizŶesu, które to grupy ďizŶesu saŵe wyŶajŵują to 
poteŵ tyŵ użytkowŶikoŵ. Nie wiadoŵo, dlaĐzego tak jest. I poteŵ dopiero Ŷa saŵyŵ końĐu ktoś 
płaĐi to prawdziwe koŵorŶe. PrzejśĐia podzieŵŶe wokół DworĐa CeŶtralŶego, lepiej o ŶiĐh w ogóle 
Ŷie ŵówić. No itd. itd. 

Ja: To teraz wróćŵy Ŷa Đhwilę do zalet ŵiejsĐa, w któryŵ paŶ ŵieszka? Jakie ďy ďyły zalety okolicy 

właśŶie, taŵ Mokotowa, tej ĐzęśĐi? 

BadaŶy: No główŶą zaletą jest oĐzywiśĐie to, że Mokotów jest zieloŶy, jest spokojŶy dość. Ja 
ŵieszkaŵ tak, że ŵaŵ faŶtastyĐzŶy widok, widzę, poŶieważ to jest jedŶak dosyć wysoko Ŷa skarpie, 
Ŷie Ŷa saŵej górze, ale dosyć wysoko, to ŵaŵy widok, który się rozpośĐiera Ŷa Pragę i ja widzę trzy 
warszawskie elektroĐiepłowŶie, trzy koŵiŶy, Đzyli ŵaŵ i Siekierki, i Żerań i, Ŷo Đóż jeszĐze… Mokotów 
jest fajŶą dzielŶiĐą, ja ŵaŵ dużo zŶajoŵyĐh Ŷa Mokotowie, fajŶie jest się przejść takiŵi uliĐaŵi jak 



Dąďrowskiego itd. No Đzuję się taŵ w doŵu, aĐzkolwiek ja ŵieszkaŵ w ĐzęśĐi, to są SielĐe, to Ŷie jest 
Mokotów, ale ŶieĐh już ďędzie. No Đo jeszĐze… 

Ja: AdŵiŶistraĐyjŶie Mokotów, tak? 

BadaŶy: Tak, adŵiŶistraĐyjŶie to jest Mokotów, ale to się Ŷazywa SielĐe, już Ŷikt Ŷie wie, Đo to są 
SielĐe, to są stare wsie przeĐież Ŷo. Nie Ŷo, jest syŵpatyĐzŶie. Ja wszystko, Đo jest w okoliĐaĐh SGH, 
SGGW, tyĐh ĐzęśĐi ja ďardzo luďię. Natoŵiast, jak powiedziałeŵ, Ŷie ŵa gdzie kupić doďrego Đhleďa. 

Ja: Taŵ jest faktyĐzŶie ďardzo źle pod tyŵ kąteŵ. Natoŵiast ŵaŵ, jaka ďy ďyła dzielŶiĐa 
eweŶtualŶie w Warszawie, w której Ŷajďardziej ĐhĐiałďy paŶ ŵieszkać? Czy jest to ta dzielŶiĐa, w 
której paŶ ŵieszka Đzy ďyłaďy to jakaś iŶŶa? 

Badany: Nie. Ja mieszkam bardzo ĐhętŶie taŵ, gdzie ŵieszkaŵ. Jeżeli ďyŵ ŵiał ŵieszkać gdzie 
iŶdziej, to pewŶie ďyłďy Stary Żoliďorz, oĐzywiśĐie jest fajŶy. Ale ŵógłďyŵ ŵieszkać w ŚródŵieśĐiu 
spokojŶie. Mógłďyŵ ŵieszkać w saŵyŵ ŚródŵieśĐiu ďez żadŶyĐh kłopotów.  

Ja: A Đzy jest jakaś dzielŶiĐa, w której aďsolutŶie ďy Ŷie ĐhĐiał paŶ ŵieszkać? 

BadaŶy: Jakąś… wyzŶaĐzŶikieŵ jakośĐi żyĐia jest jak Đzłowiek się do praĐy dostaje. Jeżeli przyjŵujeŵy 
aksjoŵat, że ludzie praĐują,  Đoraz ŵŶiej ludzi praĐuje, ale ja jesteŵ, Ŷależę do tyĐh, którzy ďędą 
praĐować do końĐa swoiĐh dŶi. WięĐ ŵóĐ przejść Ŷa pieĐhotę do praĐy jest zaletą alďo dostać się 
łatwo. To jest duża zaleta, tak jak zaletą ďyło iść Ŷa pieĐhotę do szkoły Đzy do przedszkola. Czy Ŷa 
uĐzelŶię, tak? No kiedyś tak ludzie, kiedyś tak się plaŶowało i starałeŵ się zawsze też tak ŵieszkać, 
żeďy ŵoje dzieĐi ŵogły Đhodzić Ŷa pieĐhotę do szkoły, ďo to po prostu wygodŶe jest. Sposóď w jaki 
Ŷiektórzy ludzie układają soďie żyĐie, to zŶaĐzy ktoś ŵusi rozwozić dzieĐi z jedŶego zadupia do 
drugiego i planować, plaŶuje się to, jak rozwozić a poteŵ zwozić, to jest Đoś okropŶego. I to jest 
ďardzo zła jakość żyĐia, Ŷawet jeżeli teŶ saŵoĐhód jest ďardzo drogi, ta willa jest droga i szkoła jest 
droga to, to wszystko razeŵ Ŷie zŵieŶia faktu, że jakość żyĐia taka, że dzieĐko ŵoże wziąć swoje 
rzeĐzy i ŵoże wziąć swoje rzeĐzy i pójść, Ŷie wieŵ, przejść się ϱϬϬ ŵetrów do szkoły Đzy ϰϬϬ Đzy 
Ŷawet kiloŵetr, Ŷawet pod górkę troĐhę, Ŷikoŵu Ŷie zaszkodziło. WięĐ ŵyślę, że tak ďyŵ Ŷa to 
patrzył, dlatego ŵyślę, że Ŷa przykład okoliĐe Ogrodu Saskiego ďy ŵi odpowiadały. Mieszkałeŵ Ŷa 
Krakowskiŵ PrzedŵieśĐiu po przyjeździe do Warszawy ze SzweĐji przez wiele lat, ŵieszkałeŵ 
ŶaprzeĐiwko PałaĐu PrezydeŶĐkiego i to ďyło ďardzo syŵpatyĐzŶe. TrzeĐie piętro ďez wiŶdy, Ŷo 
dopóki Ŷie złaŵałeŵ Ŷogi, to ďyło ŵożŶa wytrzyŵać. No tak to jest. 

Ja: To ja ďyŵ teraz zapytała właśŶie troĐhę o zapaĐhy i o dźwięki i ogólŶie o takie wrażeŶia 
zŵysłowe. Czy są jakieś zapaĐhy, z któryŵi kojarzy się paŶu ŵiejsĐe, w któryŵ paŶ ŵieszka? 
WyĐhodząĐ poza oďszar mieszkania. 

BadaŶy: Tak to Ŷigdy się Ŷad tyŵ Ŷie zastaŶawiałeŵ, ale daŵ paŶi taki przykład Đzegoś, Đo 
rzeĐzywiśĐie uderzyło ŵŶie saŵego. A ŵiaŶowiĐie, Ŷie ŵa to ŶiĐ wspólŶego z zaŵieszkaŶieŵ akurat, 
ale do tego ŵoże wróĐiŵy. NajsilŶiejsze takie uĐzuĐie ŵaŵ, jeżeli Đhodzi o zapaĐh ďeŶzyŶy. A do 
dlatego, że po przyjeździe do SzweĐji przez pierwsze tygodŶie ŵieszkaliśŵy w jakiŵś, Ŷazwijŵy to 
peŶsjoŶaĐie, oďok peŶsjoŶatu ďyła staĐja ďeŶzyŶowa i taŵ jakieś ŵiałeŵ zajęĐie, reperowałeŵ 
kosiarkę. I proszę soďie wyoďrazić, że teŶ zapaĐh ďeŶzyŶy, który ďył dla ŵŶie, jak gdyďy ŵało zŶaŶy, 
w tyŵ zŶaĐzeŶiu, że w Warszawie aŶi Ŷie ďyło dużo saŵoĐhodów, Ŷie ŵówiąĐ już o staĐjaĐh 
ďeŶzyŶowyĐh Đzy kosiarkaĐh, w ogóle Ŷie istŶiały takie, ja Ŷie widziałeŵ przyŶajŵŶiej. Że ŵŶie się teŶ 



zapaĐh ďeŶzyŶy kojarzy szaleŶie pozytywŶie, szaleŶie pozytywŶie. Ja jak gdyďy Đzuję ďeŶzyŶę tak, 
jakďyŵ przyjeĐhał do doŵu, ďo ŵŶie taŵ ďyło doďrze tak. MŶie ďyło doďrze jak wyjeĐhałeŵ z Polski, 
ŵŶie ďyło doďrze w tyŵ ŵiejsĐu i to ŵi się kojarzyło z tyŵ zapaĐheŵ. Drugiŵ takiŵ odĐzuĐieŵ 
zapaĐhowyŵ jest zapaĐh Đygar, poŶieważ w ŵiejsĐu, w któryŵ się urodziłeŵ w Warszawie, 
ŶaprzeĐiwko ďył sąsiad, który ďył podróżŶikieŵ, profesoreŵ geografii, ĐzłoŶkieŵ koŵitetu 
oliŵpijskiego i z jakiegoś powodu ŵiał dostęp do dużej ilośĐi Đygar. OŶ palił Đygara. Cała ta klatka 
sĐhodowa, przypuszĐzalŶie dla wielu ludzi śŵierdziała Đygaraŵi, ale w jego ŵieszkaŶiu jeszĐze 
ďardziej. Ja koĐhałeŵ teŶ zapaĐh i w dalszyŵ Điągu dla ŵŶie zapaĐh Đygar, Đhoć Ŷie palę saŵ Đygar, 
był, jest takiŵ Đzyŵś ďardzo pozytywŶyŵ. Tak ďyŵ to powiedział. Jeżeli ŵówiŵy o ŵieszkaŶiu. Cała 
ta klatka schodowa, nie wieŵ, Đzy oŶa ďędzie do dziś, Ŷie wsiąkł zapaĐh, ale ŵyślę, że taŵ dziś ďrud 
tylko jest, ďo już taŵ profesor Ŷie żyje, ale zapaĐh Đygar ďył takiŵ zapaĐheŵ, który ja ďardzo luďiłeŵ. 
O tak. Mówiŵy o pozytywŶyĐh? Czy ŶegatywŶyĐh? 

Ja: Mogą ďyć jedŶe i drugie, tutaj jedŶe i drugie są rówŶie iŶteresująĐe, Ŷatoŵiast faktyĐzŶie, Đzy 
jakieś zapaĐhy kojarzą się z tyŵi okoliĐaŵi Mokotowa?  

Badany: No ŵoże jakieś są, ŵyślę, że… 

Ja: Może tez Ŷie ďyć, to takie pierwsze… 

BadaŶy: Nie, Ŷo są zapaĐhy, Ŷo są zapaĐhy. No Ŷa pewŶo dla ŵłodego ĐhłopĐa źródłeŵ zapaĐhów 
ďyła ďudka z piweŵ. Budka z piweŵ, która ŵiała swój zapaĐh i to ďył zapaĐh piwa, który się rozŶosił 
w jakiŵś seŶsie, ja to ďardzo doďrze paŵiętaŵ, piwa grzaŶego w ziŵie, piwa ŶiegrzaŶego w lecie. 

PewŶie poŵieszaŶy z ŵoĐzeŵ, ale tego piwa taŵ ďyło dużo i to ďyło Đzuć, ďo Ŷa każdyŵ rogu ďyła 
ďudka z piweŵ, więĐ jak Đhodziłeŵ do szkoły, to ŵijałeŵ pięć ďudek z piweŵ i ďył zapaĐh tego piwa, 
to Ŷa pewŶo taki zapaĐh ďył. ZapaĐh węgla, który ďył składowaŶy, jeszĐze wtedy ďyły kotłowŶie Ŷa 
węgiel i teŶ węgiel ďył przywożoŶy, ŵokry węgiel, który jest zrzuĐaŶy, koŶie, które się załatwiają też, 
ŵają swój zapaĐh, ďo wtedy ďyły koŶie. I końskie gówŶo śŵierdzi dosyć iŶteŶsywŶie, aĐzkolwiek Ŷie 
tak bardzo syŵpatyĐzŶie, Ŷie ŶiesyŵpatyĐzŶie, to jest do zŶiesieŶia. Tu ŵogę tylko powiedzieć, że 
tytoń do żuĐia, z którego korzystają Szwedzi, Norwegowie i DuńĐzyĐy i Đhyďa Ŷikt poza Ŷiŵi w Europie 
Ŷie żuje tytoŶiu, paŶie tak jak końskie gówŶo. Jest ďardzo, Đoś jest ďardzo wspólŶego, Ŷie wieŵ, Đo w 
tyĐh zapaĐhaĐh. TeŶ ŵokry węgiel zrzuĐaŶy, to ďyło takiŵ silŶyŵ zapaĐheŵ, Ŷo Đo jeszĐze ŵogę 
powiedzieć z takiĐh zapaĐhów… No oĐzywiśĐie są takie zapaĐhy środków do utrzyŵywaŶia ĐzystośĐi, 
tyĐh środków, które są w szpitalaĐh Đzy szkołaĐh, Đzy oďeĐŶie paĐhŶąĐyĐh tyĐh luď taŵtyŵ, jest też 
takiŵ zapaĐheŵ. No są różŶe zapaĐhy, ja paŵiętaŵ, zapaĐh od fryzjera jest, jak się idzie uliĐą i jest 
fryzjer, to też jest jakiś zapaĐh, tak. OĐzywiśĐie Điastka, piekarŶia, to wszystko ŵa swoje zapachy, 

ďardzo zresztą Ŷa ogół ŵiłe. 

Ja: A jak jest z dźwiękaŵi, taŵ właśŶie w taŵtyĐh okoliĐaĐh? Czy są jakieś dźwięki, z któryŵi paŶu 
się kojarzy to ŵiejsĐe, w któryŵ paŶ ŵieszka? 

BadaŶy: Tak. Pierwszyŵ skojarzeŶieŵ ďyłďy potworŶe krzyki ptaków.  

Ja: PotworŶe, słowo potworŶe, to jest iŶteresująĐe. 

BadaŶy: PotworŶe Ŷo dlatego, że te wroŶy, które, które przelatują dokładŶie Ŷad ŵoiŵ doŵeŵ, taŵ, 
gdzie ŵieszkaŵ, a ŵieszkaŵ Ŷa saŵej górze i do parku Morskie Oko idą jeść a przedteŵ pewŶie są 
Ŷa jakiŵś wysypisku śŵieĐi, iĐh są ŵilioŶy, tak. Nieďo jest ĐzarŶe, to przypoŵiŶa filŵ Ptaki 



HitĐhĐoĐka, przypoŵiŶa, to jest właśĐiwie. Taŵ roďi się ĐzarŶo, oŶe są ogroŵŶe, ŵają ogroŵŶe 
dzioďy i są dosyć straszŶe. I, Ŷo i krakają, krakają, krakają i to jest Đoś, Đo ŵi się kojarzy jako pierwsze 
teraz. A Đo do iŶŶyĐh, Ŷo Đzy ja wieŵ, Đzy Đoś takiego speĐjalŶego. SzĐzęśliwie Ŷie ŵieszkaŵ przy 
jakiejś hałaśliwej uliĐy, ďo alďo tak żeďy traŵwaj przejeżdżał i dzwoŶił, ďo traŵwaje w Warszawie są 
dla wielu ludzi ŵęĐząĐe, ďo traŵwaj jest głośŶyŵ środkieŵ koŵuŶikaĐji. 

Ja: To teraz przejdźŵy do wyglądu, tak, jakďy tutaj właśŶie, Đo w oďrazie tego ŵiejsĐa. Na Đo paŶ 
zwraĐa wizualŶie uwagę, kiedy paŶ taŵ jest, Đzyli Đzęsto? 

BadaŶy: Ja oĐzywiśĐie postrzegaŵ ďudyŶki, przestrzeń ŵiędzy ďudyŶkaŵi w sposóď zawodowy. Ja 
żyję z arĐhitektury i z arĐhitekturą, i z ďudowŶiĐtweŵ właśĐiwie Đałe ŵoje żyĐie. W związku z 
powyższyŵ ŵoje, ŵoje spostrzeżeŶia są speĐyfiĐzŶe. Ja to widzę ďez przerwy, ja wszystko widzę. 

Ja: WłaśŶie ĐhĐiałaďyŵ, żeďy paŶ troĐhę o tyŵ doświadĐzeŶiu Điągłego widzeŶia opowiedział. 

BadaŶy: Ja wszystko widzę i ŵówię, ŵŶie to ďoli. No Đóż Ŷo, ja się przyzwyĐzaiłeŵ. 

Ja: Powiedział paŶ, że paŶa to ďoli, dlatego, że trudŶo jest, Ŷo jakďy trudŶo się Ŷa tyŵ Ŷie skupiać, 
czy to jest takie uĐiążliwe, wręĐz ŶarzuĐająĐe się, takie Điągle widzeŶie, ďo ŵożŶa patrzeć i Ŷie 
widzieć, ďo to też się dzieje. Rozuŵieŵ, że paŶ patrzy i Điągle widzi. 

BadaŶy: MŶie to razi, ŵŶie razi teŶ dysoŶaŶs, Ŷo ŵŶie, ja już Ŷawet Ŷie ŵówię o doŵaĐh, które są 
nieutrzyŵaŶe, ďo to jest taka rzeĐz, która wyŶika z ďraku środków, z ďiedy, z tego ďądź z taŵtego. I 
to Ŷie jest, to się zdarza wszędzie, że doŵy są w złyŵ staŶie. To Ŷawet ŵoże ŵieć swój jakiś taŵ 
roŵaŶtyĐzŶy pozytyw, tak jak zużyty ŵeďel alďo Đoś takiego, stary fotel, nie wiem. Natomiast, 

Ŷatoŵiast teŶ dysoŶaŶs ŵiędzy dużyŵi a ŵałyŵi doŵaŵi, te wĐiśŶięte Ŷad ŵiarę, rozďuĐhaŶe 
ďudowŶiĐtwo, które przytłaĐza resztę otoĐzeŶia. PewŶa ďrzydota, stara ďądź Ŷowa, Ŷo jakakolwiek, 
to są rzeĐzy, które po prostu ŵŶie deŶerwują. MŶie deŶerwuje Ŷa przykład taka rzeĐz, jak 
ustawiĐzŶe, Đo jest zrozuŵiałe, izolaĐje doŵów styropiaŶeŵ, ja już Ŷie teŶ styropiaŶ, jak oŶ ďędzie 
wyglądał za parę lat, taki ŵiękki, o palĐeŵ ŵożŶa dotkŶąć i te doŵy takie się zroďiły gruďe w tej 
kołdrze, te okŶa ŵają ośĐieża, które są głęďokie, takie dziury się roďią. No ja rozuŵieŵ, że to jest 
ŶiezďędŶe, ja to rozuŵieŵ, Ŷatoŵiast wygląda to potworŶie. 

Ja: OkropŶie. A Đzy, Đzy ďyłďy paŶ w staŶie dookreślić, jakie jest w dotyku ŵiejsĐe, w któryŵ paŶ 
mieszka? Jaka jest w dotyku Ŷa Đzęść Mokotowa? Gdyďy tak fakturowo pójść. Ja zazŶaĐzaŵ, że 
ŵoże Ŷie ďyć w daŶyŵ ŵoŵeŶĐie skojarzeń, wtedy ŵożeŵy spokojŶie to odpuśĐić i pójść dalej.  

BadaŶy: No ŵyślę, że z tyŵ dotykieŵ, to Ŷie wieŵ, Đo ďy to ŵiało ďyć, aĐzkolwiek ŵogę soďie 
oĐzywiśĐie przypoŵŶieć jakieś ŵoŵeŶty z dzieĐiństwa pewŶie ďardziej, gdzie w tyĐh okoliĐaĐh, w 
któryĐh ŵieszkałeŵ ďyłďy, Ŷiektóre ĐzęśĐi parterów ŵiały rzeźďy i te rzeźďy ďyły ďardzo gładkie. OŶe 
Ŷawet ŵogły ďyć z kaŵieŶia alďo z lastryko. To lastryko ďyło takie wypolerowaŶe i ďyło śliskie i 
gładkie. Natoŵiast pewŶe rzeĐzy ŵoże ďyły Đhropowate, Đegła, Đhropowata Đegła, ŶieotyŶkowaŶe 
doŵy. Dużo doŵów w ŵoiŵ dzieĐiństwie ďyło ŶieotyŶkowaŶyĐh z różŶyĐh przyĐzyŶ i oĐzywiśĐie ta 
Đegła ďyła szaleŶie ostra, ďo to Ŷie ďyła żadŶa Đegła elewaĐyjŶa, tylko to  ďyła Đegła pod tyŶk, tak, to 
ďyła Đegła, Đegła i oŶa Ŷawet powiŶŶa ďyć Đhropowata i te fugi powiŶŶy ďyć głęďokie, żeďy łatwo się 
poteŵ teŶ tyŶk tego Đzepiał. I to ďyło takie ostre i ŶieprzyjeŵŶe, ale Ŷie wieŵ, Đzy się tak dużo Ŷad 
tyŵ zastaŶawiałeŵ… 



Ja: To jeszĐze teraz ĐhĐiałaďyŵ rozwiŶąć teŶ teŵat wrażeń seŶsoryĐzŶyĐh do, odŶośŶie już Đałej 
Warszawy. Czy są jakieś takie ŵiejsĐa w Warszawie, które kojarzą się paŶu, z któryŵś ze zŵysłów? 
Czyli właśŶie, kiedy się ŵyśli o zapaĐhu alďo o patrzeŶiu, o słuĐhu, o sŵaku Đzy o dotyku, gdzie od 
razu takie skojarzeŶie się pojawia? PozytywŶe i ŶegatywŶe, tak, tutaj jedŶo i drugie jest Điekawe? 
Może poŵoĐŶiĐzo. Czy są jakieś ŵiejsĐa, która paĐhŶą ďądź śŵierdzą w Warszawie?  

BadaŶy: Tak. Z Đała pewŶośĐią, z Đałą pewŶośĐią są takie ŵiejsĐa, ŵyślę, że po pierwsze są to ŵiejsĐa, 
gdzie z przyĐzyŶ jakiĐhś śŵierdzi kaŶalizaĐja. To jest taka rzeĐz, która występuje Ŷie tylko w 
Warszawie, trzeďa paŵiętać, oŶa występuje rówŶież Ŷa przykład w Paryżu. 

Ja: Bardzo. 

BadaŶy: potrafi taŵ śŵierdzieć kaŶalizaĐja. 

Ja: Mi się Paryż tylko i wyłąĐzŶie z tyŵ kojarzy. 

BadaŶy: Prawda, w Paryżu śŵierdzi. To już tak jest, że w Paryżu śŵierdzi, to wszysĐy wieŵy, z 
jakiegoś taŵ powodu. Coś się dzieje, prawda, ďrak jest jakiejś taŵ speĐjalŶej weŶtylaĐji, ďo to z tego 
wyŶika. I tak też jest w Warszawie, w kilku ŵiejsĐaĐh, tak zawsze śŵierdziało, od ŵojego dzieĐiństwa, 
dalej śŵierdzi, jest parę studzieŶek Ŷa Krakowskiŵ PrzedŵieśĐiu, które śŵierdzą, w szĐzególŶośĐi 
jedŶa, przy tzw. starej apteĐe. I taŵ śŵierdzi, taŵ przy kiŶie Ŷiedaleko, wejśĐia do kiŶa Kultura. Co 

ŵoże ďyć jeszĐze? No oďeĐŶie jest tak, że różŶego rodzaju gastroŶoŵie, które powstały, śŵierdzą. 
Śŵierdziały zawsze śŵietŶiki, tyle, że śŵietŶiki kiedyś to ďyły ŵiejsĐa położoŶe jak gdyďy Ŷa świeżyŵ 
powietrzu, ogrodzoŶe Đzyŵś, paŵiętaŵy te ŵurki takie, ażurowe ŵurki z takiej szarej Đegły i taŵ 
ŵoże w środku troszkę śŵierdziało, ale ŵyślę, że Ŷie tak straszŶie, że to ďył taki sŵród, ale ze 
względu Ŷa to, że w PolsĐe wtedy i teraz ŵało się je Ŷa przykład skorupiaków i ryď, to akurat Ŷie ŵa 
tego zapaĐhu. I pewŶie oďeĐŶość kotów, szĐzurów itd. itd. powoduje, że oŶe zjadają Đzęść tyĐh 
odpadków, więĐ to Ŷie ďyło takie straszŶe. Ale gdzieś teŶ zapaĐh śŵieĐi ďył i Ŷadal jest teŶ odór. 

Ja: A Đzy jakieś ŵiejsĐa dźwiękowe w takiŵ razie?  

BadaŶy: Hŵ. No Ŷie wieŵ, Ŷo Ŷajďardziej takiŵ ĐharakterystyĐzŶyŵ dźwiękieŵ Ŷa uliĐaĐh Warszawy, 
to poza tyŵ, że teraz jest dużo saŵoĐhodów, ale to jest dzwoŶieŶie traŵwajów. 

Ja: A teraz właśŶie wzrokowe, Đzy jest jakieś, Đzy jest Đoś, Đo od razu z takiŵi wrażeŶiaŵi 
wzrokowyŵi się paŶu kojarzy, kiedy ŵyśli paŶ o Warszawie jako o takiej ĐałośĐi? No trudŶo jest Ŷie 
patrzeć, ale Đzy są takie ŵiejsĐa, które speĐjalŶie przyĐiągają paŶa wzrok, Ŷa Đo speĐjalŶie paŶ 
patrzy? 

BadaŶy: No Ŷa pewŶo wzrok przyĐiąga w Warszawie PałaĐ Kultury, to jest jego ŵagiĐzŶa Đzy 
ŵagŶetyĐzŶa siła, że oŶ przyĐiąga, Ŷo ďo stoi w środku i jest Ŷajwiększy.  

Ja: Co ŵyśli paŶ o PałaĐu Kultury? Czy wyoďraża soďie paŶ Warszawę ďez PałaĐu Kultury? 

BadaŶy: Tak. AďsolutŶie. Ja soďie ŵogę aďsolutŶie wyoďrazić Warszawę ďez PałaĐu Kultury, ďez 
jeszcze paru innych rzeczy. 

Ja: No to bez czego jeszcze? 



BadaŶy: O… Ja ŵógłďyŵ soďie wyoďrazić zupełŶie iŶŶe ŵiasto, ale to wyŶika z tego, że ja jesteŵ 
Đzłowiek, który o tyŵ ŵyśli ĐodzieŶŶie. CodzieŶŶie ja o tyŵ ŵyślę, więĐ wyoďrażeŶie soďie Warszawy 
ďez PałaĐu Kultury jest dla ŵŶie ďardzo proste, ale to Ŷie zŶaĐzy wĐale, że ŵożŶa go zďurzyć i posiać 
taŵ trawę, to wĐale tak Ŷie uważaŵ. PałaĐ Kultury już jest, jest ogroŵŶą atrakĐją turystyĐzŶą, jest 
syŵďoleŵ ŵiasta, tak jak wieża Eiffela jest syŵďoleŵ Paryża i tu Ŷie ŵa Đo dużo dyskutować Ŷa teŶ 
teŵat. Ja jesteŵ, aĐzkolwiek ja osoďiśĐie jesteŵ wyĐhowaŶy w ŶieŶawiśĐi do PałaĐu Kultury z jednej 

stroŶy, zŶaĐzy ideowej ŶieŶawiśĐi. A z drugiej stroŶy, jako dzieĐko, spędzałeŵ taŵ Đzas w PałaĐu 
Młodzieży, ďo ja jesteŵ z tej geŶeraĐji i Ŷaŵ dawali poŵarańĐze i Điastka i Đukierki. I ja ďardzo 
luďiłeŵ taŵ Đhodzić, taŵ się ŶauĐzyłeŵ, Ŷie wieŵ, rysować, tańĐzyć, grać piŶg-poŶga i różŶe rzeĐzy. 
PałaĐ Młodzieży ďył Đzyŵś faktyĐzŶyŵ, soĐjalistyĐzŶyŵ i syŵpatyĐzŶyŵ. 

Ja: No to teraz, w takiŵ razie, ĐhĐiałaďyŵ jeszĐze podpytać, o to, w jaki sposóď się paŶ przeważŶie 
porusza po Warszawie? Czy jest to pieszo, Đzy jest to, jakiŵ środkieŵ traŶsportu? 

BadaŶy: Ja się przeważŶie po Warszawie poruszaŵ saŵoĐhodeŵ. 

Ja: SaŵoĐhodeŵ. Czy luďi paŶ się po Warszawie poruszać? 

BadaŶy: Tak. Luďię. 

Ja: I Đzy w trakĐie poruszaŶia właśŶie się po ŵieśĐie samochodem, czyli jest się opakowaŶyŵ 
jedŶak Đzyŵś, tak jest się opakowaŶyŵ saŵoĐhodeŵ, Ŷie jest się tak ďezpośredŶio w przestrzeŶi, 
Đzy zwraĐa paŶ uwagę Ŷa takie rzeĐzy właśŶie jak dźwięki, zapaĐhy, Ŷa fakturę ŵiasta? Czy gdzieś 
któryś z tyĐh zŵysłów jest wyĐzuloŶy? 

Badany: Nie. Myślę, że jak ja jadę saŵoĐhodeŵ, to ja Ŷie ŵaŵ szaŶsy zwróĐić uwagi Ŷa Đokolwiek. No 
ja widzę oĐzywiśĐie tak, ale Ŷie, trudŶo powiedzieć, żeďyŵ Đoś Đzuł. Jeśli Đhodzi o słuĐhaŶie, Ŷo to 
słuĐhaŵ ŵuzyki, którą soďie puszĐzaŵ. Może Đzasaŵi otworzę okno. 

Ja: Czy ŵa paŶ jakąś ŵuzykę, której ŶajĐhętŶiej słuĐha paŶ w tyŵ ŵieśĐie, Đzy ŵa paŶ różŶą 
ŵuzykę Ŷa wyjeżdżaŶie z ŵiasta i ŵuzykę, której się słuĐha w ŵieśĐie? 

BadaŶy: Nie, ja słuĐhaŵ różŶej, tak właśĐiwie przypadkowo.  

Ja: A Đzy gdyďy ŵógł paŶ poruszać się… 

BadaŶy: Najlepiej słuĐhaŵ ŵuzyki, którą puszĐza teŶ, którą puszĐza MaŶŶ.  

Ja: A. Fantastyczne audycje. 

BadaŶy: No jego ŵuzykę luďiŵy od lat. 

Ja: Ja też. Tak, zdeĐydowaŶie. Natoŵiast, Đzy gdyďy paŶ ŵógł iŶaĐzej się poruszać po ŵieśĐie, 
niekoniecznie saŵoĐhodeŵ, Đzy wyďrałďy paŶ iŶŶą ŵetodę, Đzy ĐhĐiałďy paŶ iŶaĐzej po ŵieśĐie się 
przeŵieszĐzać? 

BadaŶy: Przez wiele lat poruszałeŵ się pieĐhotą, ďo ŵieszkałeŵ Ŷa Alei PrzyjaĐiół a praĐowałeŵ Ŷa 
Koszykowej, róg Lwowskiej i to ďyło akurat do przejśĐia pieĐhotą, więĐ to Ŷie jest tak, że Ŷie Đhodzę 
pieĐhotą. W Sztokholŵie dużo Đhodziłeŵ pieĐhotą, akurat w Sztokholŵie Ŷie jest wygodŶie jeździć 



saŵoĐhodeŵ, ďo Ŷie ŵa go gdzie postawić i się dostaje surowe ŵaŶdaty, ďardzo surowe ŵaŶdaty się 
dostaje, więĐ jest świetŶa koŵuŶikaĐja puďliĐzŶa z drugiej stroŶy. Nie, ja ďardzo luďię Đhodzić. 

Ja: Co wyzwala ĐhodzeŶie? Jakďy, Đzy w takiŵ ďyĐiu w ŵieśĐie, w odĐzuwaŶiu go właśŶie 
seŶsoryĐzŶyŵ? Czy ĐhodzeŶie jakďy… 

BadaŶy: Człowiek wyďiera to, Đo jest wygodŶe. Jeżeli do sklepu jest wygodŶie pójść, to się idzie. 
JeĐhać saŵoĐhodeŵ jest kłopotliwie, trzeďa  

Ja: Mieć gdzie zaparkować. 

BadaŶy: No Ŷawet ja ŵaŵ ďardzo wygodŶie, ďo ŵaŵ garaż, sĐhodzę, ŵogę zjeĐhać wiŶdą do garażu, 
to jest szaleŶie wygodŶe. Mogę załadować saŵoĐhód gdzieś pełeŶ towaru, przywieźć go do garażu i 
wyjść prosto do wiŶdy. To jest szaleŶie wygodŶe, aĐzkolwiek tak żyję dopiero od teraz. A jak soďie 
poŵyślę, że kiedyś ŵiałeŵ odpowiedzialŶość za dwoje dzieĐi, wózek, zakupy i to przeŶosić z 
samochodu do domu, to to ďyło Đhore. Ale ďez saŵoĐhodu w ogóle ďy się Ŷie dało, Ŷie sposóď jest 
zroďić zakupy, jeĐhać z jedŶyŵ dzieĐkieŵ, a drugie oddawać do przedszkola i w ogóle zaĐhować 
jakieś teŵpo, tak? To jest Ŷieŵożliwe. 

Ja: To teraz jeszĐze, zďliżająĐ się powolutku ku końĐowi, ŵaŵ pytaŶie dotyĐząĐe tego, Đzy są jakieś 
puŶkty alďo eleŵeŶty, to ďardzo trudŶo jest zŶaleźć jakieś jedŶo słowo Ŷa to. Takie eleŵeŶty 
Warszawy, które są dla paŶa szĐzególŶie istotŶe? KoŶstytuująĐe jakďy to ŵiasto w paŶa głowie? 
Takie właśŶie, ďez któryĐh, Ŷo ďo tutaj jest o tyle trudŶo, że wiele osóď ŵówi, że Ŷie wyoďraża 
soďie Warszawy ďez PałaĐu Kultury. PaŶ jest arĐhitekteŵ, więĐ faktyĐzŶie jakďy tutaj wyoďraźŶia 
tutaj przestrzeŶŶa, arĐhitektoŶiĐzŶa w porówŶaŶiu z wyoďraźŶią wielu iŶŶyĐh osóď, Ŷo bardzo 

rozďudowaŶa, tak? Natoŵiast, Đzy są ŵiŵo to jakieś ŵiejsĐa, które po prostu dla paŶa są takiŵi 
ŵiejsĐaŵi ďardzo istotŶyŵi dla saŵego ŵiasta i dla, z perspektywy ŵieszkańĐa tego ŵiasta? I Ŷie 
tylko z perspektywy ŵieszkańĐa tego ŵiasta, takie ŵiejsĐa kluczowe? Z pana punktu widzenia, to 

Ŷie ŵuszą ďyć kluĐzowe jakďy iŶtersuďiektywŶie. 

BadaŶy: IŶtersuďiektywŶie… Czy ja wieŵ? TrudŶo odpowiedzieć. 

Ja: BudyŶki Ŷa przykład jakieś. Parki ŵogą ďyć. No wszystko tak Ŷaprawdę ŵoże ďyć, ŵogą ďyć 
jakieś… 

Badany: ZŶaĐzy, wyoďraziłeŵ soďie, że Ŷawet te ŵiejsĐa, które ŵi są ďliskie ze względu Ŷa to, że taŵ 
się wyĐhowałeŵ, to gdyďy iĐh Ŷie ďyło, to z ŵojego puŶktu widzeŶia ŶiĐ ďy się Ŷie stało, to ja Ŷie 
jesteŵ aż tak przywiązaŶy. 

Ja: A Đzy w takiŵ razie, jak Ŷa przykład jest z Wisłą? Co paŶ, jakďy Đzy Warszawa ďez Wisły ŵogłaďy 
ďyć?  

BadaŶy: Warszawa jest ďez Wisły, to zaĐzŶijŵy od tego. Warszawa Ŷie ŵa z Wisła ŶiĐ wspólŶego. 

Ja: Dlaczego? 

BadaŶy: Wisła jest wyodręďŶioŶyŵ ruĐzajeŵ, który jest ŶieuregulowaŶy, i który soďie płyŶie, ale 
ŵożŶa Ŷa pewŶo ŵieszkać w Warszawie po jedŶej alďo po drugiej stroŶie Ŷie ŵająĐ ŶajŵŶiejszego 
koŶtaktu z Wisła. Jeżeli ktoś ŵa koŶieĐzŶość przejeĐhaŶia przez tą Wisłę, Ŷo to przez Ŷią przejedzie i 



to jest ŵoże teŶ koŶtakt, ŵosteŵ alďo Ŷiedługo tuŶeleŵ, ale właśĐiwie Ŷie ŵa żadŶego takiego 
speĐjalŶego fuŶkĐjoŶalŶego aŶi iŶŶego estetyĐzŶego związku z tą rzeką. Jak ďyłeŵ ŵały ŵożŶa ďyło 
się kąpać w Wiśle i ŵożŶa ďyło jeĐhać Ŷa plaże, które gdzieś te plaże są koŵpletŶie zarośŶięte i oŶe 
istŶiały, ja paŵiętaŵ to ďardzo doďrze. Wisła ďyła ďrudŶa, ale ďyła i ŵożŶa ďyło spędzać taŵ jakoś 
Đzas. Dzisiaj tyĐh plaż Ŷie ŵa, Wisła jest dużo węższa i zŶaĐzŶie ďrudŶiejsza. I pod tyŵ względeŵ ta 
Wisła ďyła. OĐzywiśĐie dla ludzi, którzy korzystają z ďulwarów i ďiegają taŵ alďo jeżdżą Ŷa roweraĐh 
alďo piją piwo, to jest pewŶie jakoś okej. Ale ogólŶie, ŵyślę, że jeżeli ŵówiŵy o iŶtegraĐji rzeki z 
ŵiasteŵ, to weźŵy taką SekwaŶę, DuŶaj, Wełtawę Đzy Taŵizę, to przeĐież te ŵiasta leżą wzdłuż tyĐh 
rzek. AĐzkolwiek też, to są koryta, które są uregulowaŶe, śĐiśle pod koŶtrolą jak gdyďy, zaŵurowaŶe i 
Ŷie ŵają w ogóle ŶiĐ wspólŶego z tyŵ ruĐzajeŵ, który płyŶie tutaj. Do tego jeszĐze jest wpisaŶe w tą 
Naturę ϮϬϬϬ przez ŵŶiej rozuŵŶą paŶią ŵiŶister i ŶierozuŵŶego preŵiera, Đo moim zdaniem jest 

głupotą, Ŷatoŵiast… Tyle, że ta Wisła Ŷie jest aż tak ważŶa. Ja jesteŵ w ogóle tego zdaŶia, że Wisłę 
Ŷależy uregulować itd. No ďo jako, że jesteŵ iŶżyŶiereŵ i Đzłowiekieŵ tego typu, ja Ŷie jesteŵ 
roŵaŶtyĐzŶyŵ jakiŵś hipstereŵ, tylko jesteŵ Đzyŵś iŶŶyŵ, Ŷo więĐ tak uważaŵ i dopóki Wisła Ŷie 
ďędzie uregulowaŶa, to Ŷie ďędzieŵy ŵogli taŵ ďudować, ďo jak ďudować, skoro to wylewa. 

Ja: To jest duże zagrożeŶie, Đhyďa w tyŵ ŵoŵeŶĐie Ŷajďliższą realizaĐji jest… 

BadaŶy: Ale ja ŵyślę, wie paŶi, taŵa we WłoĐławku ŵusi paść, to gówŶo, które taŵ jest przez 
dziesiątki lat zeďraŶe, te ŵetale Điężkie i truĐizŶy się ŵusi wylać. Będzie katastrofa ekologiĐzŶa 
potworŶa i wtedy dopiero ktoś to zroďi. A do tego Đzasu ďędzieŵy ŵieli to, Đo ŵaŵy. Czyli lata, 
bezradŶy prezydeŶt ŵiasta lata po tyĐh wałaĐh, ta woda lekko przeĐieka. Wiadoŵo, że to Ŷie staŶie 
się tak gwałtowŶie, ďo oŶe są tak wysoko, że ŵoże to pół ŵetra się przeleję, Ŷo to się przeleje, Ŷo ŶiĐ 
takiego się Ŷie staŶie. 

Ja: No nie, ale to raczej dramatyczŶe, ďo w pewŶyŵ ŵoŵeŶĐie ta wizja roďi się realŶa i 
draŵatyĐzŶa, tak i uregulowaŶie rzeki jest dużo ďardziej ďezpieĐzŶe dla ŵiasta. I tutaj też 
faktyĐzŶie, Warszawa jest jakiŵś wyjątkieŵ aďsolutŶyŵ jeżeli Đhodzi o te ŵiasta Ŷajwiększe 
europejskie jednak. 

BadaŶy: Tak. Jest wyjątkieŵ i gdyďy ďyła uregulowaŶa, Ŷo to wtedy ŵożŶa zaĐząć z Ŷiej korzystać, 
Ŷatoŵiast teraz ŵaŵy Đoś zupełŶie iŶŶego.  

Ja: Tak. Buduje się, Ŷa przykład CeŶtruŵ Nauki KoperŶik Ŷad saŵą Wisłą ze świadoŵośĐią, że Wisła 
ŵoże go zalać. 

BadaŶy: No Đzęść tylko, tylko Đzęść. Nie zaleje Đałego, ďo zaleje Đzęść, Ŷo ale ja się przyĐzyŶiłeŵ do 
tego akurat, ja wyzŶaĐzyłeŵ tą działkę pod to, także to akurat ŵoja zasługa. To jest geŶialŶe, 
aĐzkolwiek działka Ŷie jest ŵiasta, ďo to jest wyďudowaŶe Ŷa działĐe, która jest drogą wojewódzką, w 
związku z tyŵ, teŶ doŵ stoi okrakieŵ Ŷa tejże działĐe wojewódzkiej, już Ŷie ďędę wĐhodził z te 
ďezseŶsowŶe detale. Wisła Ŷie Ŷależy tak ďardzo do Warszawy i Warszawa z Wisła ŵa Ŷiewiele 
wspólŶego.  

Ja: Dobrze. To teraz w takiŵ razie szyďkie pytaŶie i taka odpowiedź, pierwsze skojarzeŶie. Jaki 
dźwięk wydaje Warszawa?  

BadaŶy: JadąĐego traŵwaju. 



Ja: Jak pachnie Warszawa? 

Badany: Spalinami. 

Ja: Jaka Warszawa jest w dotyku? 

Badany: Chropowata 

Ja: Z jakim smakiem kojarzy się paŶu Warszawa? 

Badany: hm. Piwa 

Ja: I Đo w wyglądzie Warszawy jest dla paŶa ŶajważŶiejsze? 

BadaŶy: PałaĐ Kultury 

Ja: I teraz gdyďy paŶ ŵiał ďardzo krótko podsuŵować Warszawę, Đzy to zdaŶieŵ, Đzy jedŶyŵ 
słoweŵ, Đzy dwoŵa słowaŵi, to jakďy, Đo ďy to ďyło? Może łatwiejsze ďyłoďy pytaŶie, jaka 
Warszawa jest, tak? 

BadaŶy: Dziki rozwój 

Ja: Dziki rozwój 

BadaŶy: Jeżeli dwa słowa, to dziki rozwój. 

Ja: Super. Bardzo dziękuję. Ja w takiŵ razie wyłąĐzaŵ. 

 

Ja: Dogrywka. WięĐ po wywiadzie ďyło jeszĐze dodaŶe to, że ďardziej się tęskŶi za ludźŵi, ďardziej 
się tęskŶi za wspoŵŶieŶiaŵi. Czyli teŶ wątek ďiografiĐzŶy. ZdeĐydowaŶie ŵŶiej tęskŶi się za saŵą 
jakďy ŵaterialŶą stroŶą ŵiasta. Powiedział, że oŶ, jako arĐhitekt, oĐzywiśĐie ŵoże tęskŶić za 
ďudyŶkieŵ, dlatego że Điągle każdy ďudyŶek aŶalizuje, Ŷatoŵiast tak Ŷaprawdę, do tej ŵaterialŶej 
ĐzęśĐi ŵiasta Ŷie jest przywiązaŶy, dlatego dzisiaj ŵieszka tu, jutro ŵoże ŵieszkać gdzieś zupełŶie 
iŶdziej, jakďy tutaj takiego przywiązaŶia do tego, do tyĐh wydeptaŶyĐh śĐieżek, do zŶaŶych 

ďudyŶków faktyĐzŶie Ŷie ŵa.  


